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Obcy głos o sprawie 
polskiej.

Brukselskie pismo ‘ Le feoir’ , 
zamieściło sympatyczny dla 
Polski,a interesujący artykuł, 
pod napiseir: “ A  propos de 
la Pologne1* Jest on odpo­
wiedzią na cztery pytania, 
przesłane redakcyi przez mie, 
sięcznik krakowski ‘Krytyka’.

Pytania te są:
“ 1 . (Jzy polska ey wdlLacya 

nie ma znaczenia dla postępu 
zachodniej Europy, tak, czy 
nie?

2 . Czy wobec panujących 
stosunków jest rozwój prawi­
dłowy ludności polskiej mo­
żliwy i j.ak należy oceniać 
wysiłki rusyfikacyjne i ger- 
manizacyjne?

3. Czy i s t n i e n i e  Polski 
niepodległej nie wpłynęłoby 
szczęśliwie na rozwój zacho 
dniej Europy?

4. Czy Polska będzie mo­
gła odzyskać niepodległość i 
jakieby środki do tego pro­
wadzić mogły?” .

Na odpowiedzi, jaką dał 
dziennik brukselski, odbiło 
się niezupełnie szczęśliwe sfor­
mułowanie pytań, mimo to 
odpowiedź ta zasługuje na 
uwagę.

I. Na piei wsze pytanie od­
powiada S o i r, że cywil izacya 
polska nie tylko nie jest bez 
znaczenia dla postępu zacho­
dniej Europy, ale jest dla 
niego pożądana. Wykazuje 
ona charakter indywidualny 
i samoistny. Naród polski 
istnieje od wieków, tworzy 
całkowitą organizacyą, ma 
samoistną literaturę, słowem 
swoję odrębną indywidual­
ność. Cywilizacya jego choć 
pochodzi ze zachodu, jest od 
rębna, samodzielna. Ze zaś 
cywilizacya powszechna, to 
znaczy cywilizacya zachodniej 
Europy i Ameryki, jest kom- 
binacyą wszystkich uznanych 
cywilizacyj, a w kombinacyi 
tej jedna na drugą wpływ 
wywiera — przeto polska cy­
wilizacya nie może być bez 
znaczenia dla cywilizacyi świa­
towej, może ona tylko wpły­
wać na nię korzystnie, dla 
tego, że jest oryginalna i sa­
moistna, jakkolwiek nie różni 
się dużo od cywilizacyi za­
chodu.

II. W  drugim pjtaniu wy­
daje nam się pierwsza część 
zupełnie zbyteczną, bo obcy 
odpowiedzieć na nię cie może 
w sposób pozytywny. To też 
S o i r  odwrócił pytanie i od­
powiada najprzód na drugą, 
a następnie dopiero na pier­
wszą. Odpowiedź opiewa:

‘ ‘Wysiłki rusyfikacji i ger- 
manizacyi są wogóle próżne, 
a w konsekwencyi śmieszne. 
Od czasu podziału Polski nie 
zmniejszyło 'się, poczucie na­
rodowe Polaków przeciwnie 
może się nawet zwiększyło. 
Język ich nie zginął. Przeżył 
on wszelkie prześladowania, 
co tylko świadczy o żywotno­
ści narodu. I nie tylko, że 
przeżył je, ale nawet udosko­
nalał się, jak wszystkie żywe

języki, tak w ludzie, jak 
w literaturze.

Jeżeli więc naród opiera 
się naprzekor wszystkiemu i 
wszystkim i trzyma 9ię swoich 
obyczajów i języka swego, to 
taki naród tworzy odrębną 
całość, któią meżnaby zni­
szczyć chyba ogniem i mie­
czem ogólną rzezią lub de- 
portacyą.

W  naszych stosankach cy 
wilizpwanych jest to niemo­
żliwe. A  więc jest to zupełnie 
próżnym wysiłkiem chuieć 
rusytikawnć lub germ&nizo- 
wać Polaków7. Jest to nie 
tylko praca daremna, ale i 
szkodliwa tak dla Rosyan, 
jak dla Niemców, ponieważ 
nie jest to nic innego, jak 
rzucanie zlarn menawaści po­
między sąsiadujące ze sobą 
narody, pouiiędz,y narody bra­
tnie.

S Z T ujłA FOł SKA NA W YSTAWĘ 
PARYSKĄ.

23 z.m. w południe odbyła 
komisya znawców w Krako 
wie posiedzenie pod przewo 
dnictwem prof. Maryana Soko 
łowskiego dla polskiego dzia 
łu artystycznego na wystawie 
paryskiej. Uznano za zgodne 
wysłanie około 50 dzieł sztn- 
ki, nie jest to wszakże liczba 
ostateczna, bo drugie posie­
dzenie komisyi znawców od 
będzie się jeszcze we W ie­
dniu, a trzecie w Paryżu tak, 
źe dalsze dzieła sztuki, nade­
słane do Wiednia 1 Paryża, 
mogą być dodatkowo przyję 
te. Jest nadzieja, źe ogółem 
około 80 dzieł sztuki znajdzie 
się na wystawie paryskiej

ŻYWA M APA.

Jedną z osobliwości przy­
szłorocznej wystawy paryskiej 
ma być olbrzymia żywa mapa 
wszystkich dróg żelaznych 
w St. Zjednoczonych. Mapa 
ta będzie się znajdowała w o- 
sobnym wielkim gmachu. Bę­
dą na niej oznaczone w po­
mniejszeniu wszystkie łańcu­
chy górskie, rzeki i drogi że­
lazne.

Ponętna jej strona ma po­
legać głównie na tenj,że ka­
żda linia kolei żelaznej będzie 
miała osobne oświetlenie e- 
lektryczne i że w pewnych 
godzinach będą się po torach 
poruszały w różnych kierun­
kach malutkie pociągi, przy 
pomocy specyalnego elektry­
cznego urządzenia.

ZASPOKOJONA CIEKAWOŚĆ.

Baronową angielską Burdlet 
Couttse, jednę z najwybil niej- 
szych przedstawicielek high 
life’u spotkała niedawno w Pa­
ryżu wielce niemiła przy­
goda. Udawszy się do jedne­
go z największych magazy 
nów, celem zakupna, zauwa 
żyła, że subjekci o prowadza­
jąc Angielkę od oddziału do 
oddziału, wymawiali zawsze 
słowo deux dix. Ta formułka, 
przez wszystkich powtarzana, 
zadziwiła ją niepomału i po­
drażniona tem, zapytała wła
ściciela, co znaczy owo ha­
sło” , dwie dziesiątki” . Ten je­
dnak dał odpowiedź wymija­
jącą. Niezadowolona z tego, 
rzekła p. Bourdlet Couttse 
do komisyonera, który odno­
sił do hotelu nabyte towary: 
Chciałbyś dostać 5 franków? 
Z wdzięcznością przyjąłbym 
je, adpowiedział sługa. Po­
wiedz mi więc, co znaczą sło­
wa, używane w handlach tu­
tejszych deux dix?— A  to pa­
ni nie wie tego? zapytał nai­
wnie komisyoner: to znaczy 
zwróć oboje oczu na tych 10 
palców. Rzecz tedy wyjaśni­
ła się: jednę z najbogatszych 
dam londyńskich uważano 
w Paryżu za złodziejkę.

NIELUDZKIE PRZESTĘPSTW O .

W  Poczajowie, powiecie 
Krzemienieckim, jak donosi 
gazeta “ W ołyń” , wykryto 
przypadkowo ohydne i nie­
ludzkie przestępstwo, jakiego 
dopuścili się na azieciaćh że­
bracy, zwani przez lud “di- 
dniui” . Pewna wfośeianka, 
wychodząc z miejscowej 
cerkwi (dawnego kościoła 
Bazylianów uuickicb, spo­
strzegła siedzącą pc między 
dwoma żebrakami 6 letnią śle­
pą dziewczynkę. Nieszczęśli­
we dziecko było bardzo wy­
nędzniałe, więc włościanka 
uczuła dla niego litość i udzie­
lając dziewczynce jałmużny, 
poleciła jej modlić się za sie­
bie. Dziewczynka rzuciła się 
ku włościance, poznawszy ją 
po głosie i zawołała: “ Mamo, 
mamo, weź mię do siebie!” 
Zdumiona kobieta poznała 
przyjrzawzzy się dokładnie 
d zieeku, w kalece swoję córkę 
Żebracy zmięszali się niezwy­
kle i poczęli utrzymywać, iż 
dziewczynka jest córką jedne­
go z nich, lecz przy dochodzę 
niu okazało się,^jż dzrewczą- 
tko porwane było rzeczywiście 
z domu matki na wiosną rb. 
Dziecko opowiedziało, iż 
“ didy” uprowadzili ją wraz 
z dwojgiem innych dziewcząt 
do lasu *■ pod Poczajowem. 
gdzie w piwnicy wypalili im 
wszystkim oczy. Pozostałe 
dwie dziewczynki zmarły po 
dokonanej tej nieludzkiej o- 
peracyi, a odnaleziona przez 
malkę, oślepiona dzieweczka 
zbierała jałmużnę dla okru­
tnych swych oprawców, któ­
rzy głodzili ją i bili cielito- 
ściwie. Zbrodniarzy areszto­
wano.

140 LAT W IEKU

liczy] pewien starzec, który 
umarł niedawno w Beligro- 
dzie, w gub. karskiej. Uro­
dzony w Charkowie, przez 
całe swoje półtorawiekowe 
życie nie wyjeżdżał z połu­
dniowej Rosyi. Jako kupiec 
jeździł po wszystkich mia­
stach U krainy i pracował 
fizycznie aż do i 32 roku ży­
cia. Żonaty był trzy razy, a 
dwa razy obchodził srebrne 
wesele. W  ostatnich latach 
oślepł i nie opuszczał już po­
koju, pamięć jednak miał je­
szcze ciągle bard zo dobrą, a 
siły duchowe Die opuszcały 
go do ostatniej chwili. Sta­
rzec nie chciał nigdy myśleć 
o śmierci, wyrażając się nie­
raz, że pragnie dożyć X X  
wieku; długowieczność tę 
można sobie w ten sposób 
wytłómaczyć, że zmarły przez 
całych sto lat żył ciągle na 
wolnem i świeżem powietrzu 
stepowem.

k i  rozwoju O s u s z a j ą c y  
wpływ gliny jest lak dalece 
znaczny, że kawałek mięsa 
wołowego, ważący 30 gramów, 
uicieszczoDy w pięciu kg. 
g l i n y ,  ważył po dwóck dniacn 
już tylko 23 gramów, a po 
10 dniach skurczył się na 
twardą bryłkę, ważacą tylko 
1.0 gramów, h tóra pod silnym 
naciskiem kruszyła się na 
ostrokończaste kawałki. Osu­
szanie rany przez glinę, odby - 
wa s ię , rzecz prosta, tem 
szybciej, im  suchszą jest uży­
ta glina i im większą :‘lością 
proszku posypie się rana

UŻYCIE GLINY nu OPATRYWANIA 
RAN

Dr. Slump zwraca uwagę 
na zalety, jakimi odznacza 
się glina, użyta jako środek 
opatrunkowy. Bandaże z gliny 
znane są od dawna, stosowa­
no je w czasach starożytnych. 
a dr. Stump, posypuj'ąc raty 
wysuszoną i sproszkowaną 
gliną, otrzymywał zadziwia­
jące rezultaty. Cuchnące wrzo­
dy, które zakażały powietrze, 
nie tylko w pokojach chorych, 
lecz także i w pobliżu domów, 
traciły szkaradny odór wnet 
po przysypaniu miałką gliną, 
a na ropiejących, mokrych 
ranach, nie znać było po dwóch 
lnb trzech dniach ani śladu 
ropy, skuteczne swe działania 
w obandażowaniu, zawdzię­
cza glina wyłącznie własności 
wciągania w siebie znacznej 
ilości wody, wskutek czego 
rany się osuszaja, a bakterye, 
wywołujące rozkład i ropie­
nie, tracą przyjazne warun-

7W Y C ZJJF  PR7ND Ś L l BEM.

Kobiety w Tunisie są prze 
śliczne do 15 lub 16 roku 
życia. Mają sarnie oczy czar 
ne, profil delikatny, usta jak 
wiśnia rozcięta, l  rodę ich 
podnosi kostyum bardzo ma­
lowniczy, składający się zblu 
ski muślinowej l>Tb tulowej, 
Uwydatniającej piękne kształ­
ty szyi i biustu, z jedwabnych 
pantalonów haftowanych, ści­
śniętych w pasie sznurem zło 
cistym.

Maleńkię. stopki kryją pan­
tofle jedwabne lub aksami­
tne, bogato wyszywane zło­
tem lub perłami.

Z takimi oczyma, z takimi 
ustami, w takim stroju są 
dziewczęta z Tunisu pc pro­
stu zachwycające. Niestety, 
zmienia się to wszystko 
z chwilą, gdy dziewezjma tu- 
netańska ma wyjść za mąż. 
Na pół roku przed śl ubem 
rozpoczyna się forsowne tu­
czenie przyszłej panny mło­
dej.

Skazana na stałą bezczyn ■ 
ność i życie siedzące, kandy 
datka do zamążpójścia kar­
miona jest wyłącznie pokar­
mami mączn/mi, miodem, s ło ­
dyczami i potrawą ze ziarn 
oleistych, zwanych “holba” .

Po ppm miesiącach takie­
go traktowania zostaje da wua 
piękność bryłą tłuszczu, 
z której zaledwie widać oczj7. 
Tunetańczycy nie gustują 
w zbytniej otyłości, miemają 
jednak, iż otyłe kształty na­
dają niewieście “ powagi” 
w małżeństwie.

W  sferach bogatszych, a 
więc mogących pozwolić so­
bie na stosowanie środków 
kosztownych, dochodzi niekie­
dy tuczenie panitn na wydaniu 
do wprost potwornych roz­
miarów.

ELEGANUYA FE4NCU SKA W USTA 
Y.Oua wSTWIE.

Na mocy obecnie obowią­
zujących ustaw, może kobieta 
piastować godność lekarza, 
adwokata, może być człon­
kiem rad wychowawczych, a 
może także otrzymać krzyż 
Legii honorowej; atoli pod­
pis jej na akcie publicznym 
niema dotąy£ żadnego znacze­
nia. Może zajmować naj­
wyższe sta nowisko w dzie­
dzinie wiedzy, przemysłu, 
handlu, nigdy jednak kobie 
ta wc Francyi nic może być 
niezależną właścicielką swego 
nazwiska; bez zezwolenia mę­
ża nie wolne jej nic sprze­
dać. Na mocy tyci zastrze­
żeń prawnych, pozostaje ko­
bieta zawsze pod kontrolą i 
jest należną zupełnie, od wy­
żej nad nię przez pracodawcę 
postawionej płci męskiej.

I OWA POLSKA ŚPIEWACZKA

Z Włoch dochodzą pochle­
bne wieści o rodaczce naszej 
Maryi Sobolewskiej, uczenni­
cy tamtejszego wybornego 
mistrza. Ci my, obdarzonej 
prześlicznym podobno sopra­
nem dramatycznym, W “ Ga- 
zetta de Tcatri” oddają jej 
wysokie pochwały za odśpie­
wacie aryi Chimeny z “ Cyda” 
Massenel a, za a rtystyczne 
forsowanie aryi z “Andrzeja 
Choniera” Giordana i “Afry  
kankę” MeyerLeera, śpiewane 
w kole wybrednych znawców, 
Przepowiada on świetną przy­
szłość młodej śpiewaczce, ob­
darzonej usposobieniem praw- 
dziwia artystycznem i1 posia­
dającej gruntowne wykształ­
cenie wokalne.

LAMENT W OBOZIE HAK 4TYSTÓW ,

że P o la k  odkupił 14.000 m orgów  zie­
mi, ua k tóre j ju ż  stopa niemiecka 

uie postoi.

Z powiatu Czarkowskiego 
piszą nam co następuje: Sprze­
daż 14.000 morgów wielkich 
dórb Kruszewa w powiecie 
Czarkowskim hr. Fotulickie- 
mu jest ciężkim ciosem dla 
niemczyzny. Kiedy przed 4 
laty p. Kościelski odziedzi­
czone miliony swego wuja, 
baszy tureckiego, zaczął umie­
szczać we wielkiej własności, 
o mało co nie przeszło w jego 
ręce Kruszewo, którego 9.000 
mórg lasu może nęciło. Osta­
tecznie zdecydował się na to, 
aby odkupić własność cd 
ziomka, któremu groziła przy­
tłoczeniem. W  końcu wrze­
śnia przyniosły tutejsze pisma 
wiadomość, że właściciel Kru - 
szewa, niewątpliwie bardzo 
bogaty wrocławski baukier, 
sprzedał Kruszewo bankowi 
kolonizacyjnemu w Berlinie. 
Atoli, wiadomość ta nie 
sprawdziła się. Znowu prze­
szło pół mili kwadratowej 
ziemi niemieckiej zamieni się 
na polską, gdyż niemczyźcie 
zgotuje się na tej posiadłości 
koniec niebawem i nikt tam 
potem nie usłyszy ani słówka 
niemieckiego. Czy to było 
nieuniknionem ? Ze niemiecki 
obwód językowy nad Notecią, 
zwłaszcza m powiecie Czarko­
wskim, ościennym Marchii, 
jest ciężko zagrożony, o tem 
wiedzą w Berlinie.

Do czyteJ Lików.

Z uwagi, iż literatura nasza jest 
tak bogata, że z niej korzystają 
nawet inne narodowości i nawet 
nieprzyjaciele naszej ojczyzny, co 
dawniej zakazywali nam ozcj pa- 
nia z niej wiadomości, kazują 
dzisiaj przekładaćją na swój wła- 
snj7 język narodowy; z uwagi 
nadi o, iż nie każdemu znany jest 
cal)- zakres tejże literatury i tre­
ści pojedynczych jej skarbó w, po­
stanowiliśmy gromadzić naj­
cenniejszy ten materyał w tygo­
dnik przeznaczony na księgę o- 
kazałą z końcem roku, a to, aby 
utworzyć tanio doborową biblio­
tekę domową dia każdej polskiej 
rodziny w poprawnym dzisiej­
szym języku polskim. Do tego 
jednak celu, sięgającego nie na 
dziś lub jutro, lecz w  przyszłe aż 
pokolenia, nie w y s t a j ą  nasze 
dobre chęci bez poparcia ich przez 
wszystkich bez wyjątku pola­
ków. Tych bowiem powieści, 
z których każda kosztuje $2.00 
nie zdołamy połączyć w  jednę 
księgę za $1.00, je ż *  się znajdą 
rodziny polskie, nie pojmujące 
naszegc zamiaru. Na taką zaś 
księgę przeznaczon jest tygodnik 
“ Źródło”  i dla tego uważamy za 
swój obowiązek objaśnić szano­
wnych czytelników7 i ojców7 ro- 
dzir o jego znaczeniu i wartości, 
aby takow y niezwłocznie prenu­
merowali i nie pozbywał, się bez­
wiednie za $1.00 tej księgi, któ­
ra będzie zbiorem kilku ksiąg, 
kosztujący#! po kilka dolarów7. 
Dotąd jest “ ŹRÓDŁO” w7 rękach 
12,000 rodzin polskich.

Książki do nabożeństwa i różańce,
Nujud^On-iedniodniejszc prezentu dla 

P R Z Y ST Ę P U JĄ C Y C H  DO 
PIE R W SZE J KOM  L N IJ Ś W

Mauiy do sprzedani? w największej ile 
ścl gatunków i oen. Na książkach 
dc nabożeństwach di-ukuje się imiona 
nabywców bez osobnej płaoy.

Wieńce i bukiery
na muślinie białe róże zielone liśoie.

a n t  P-Hrwszej komunii św 
V> tJOtJ z ozetobam i gładkie

Bile ; /  dc komunii św, : bierzmowania.

Staiorytowe lub litograiowane do an­
gielsku, niemiecku i polsku.

Snrowadzającj i wyrabiają,,..

PRZYBORĄ K O SC IE LU L. S T A T U Y , S ZA T Y . S T / -  
CYE D P O G : K E Z Y Ż C W E J , itc.

Sztandar) bractw, odznaki i regalia wyrabia się na obstaluuek za 
k r ó tk .a w ia d o m ie n ie r u .

M .H .W IL T Z iU S & C O ., 429 E.Water itl.
Umożebnieniem obniżenia 

cen, są małe wydatki!
^ 7  mamy szczególnie małe w y ­

da k : . Umoz. iwiemem ła ­

twego wyboru jes wielki 
i doborow j zbió-, at ten 
ostatni my m amy w n aj­

przedniejszych gatunkach  

w szclk.ego rodzaju mebli, 
karpetów i łóżek.

W arto wam teD zbiór zobaczyć; okazanie nic rie kosztuje.

R. F L E C K , MEBLE,
K A R P E T Y

i Ł Ó Ż K A .
8a9 i 851 Kinnickinnic ave i 93 ul. Becher,

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkie.: możebnycl. 

D E N T Y S T A  w yjm uje zęby des 
bólu jaknajzręezniej : najstaran 
niej

N O W E  ZĘBY ni jleDszegc wyrób .
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy.
Nai epsze Z.ĘBY 

na kauczugu $8 
Cena na złocie $85 
W  złote; koronie SR* 
Zeoy w Dodwój-

nej oprawie SR*
Za zadowolenie gw arantujemr.

DR. YOUNG,
Dr. A SA  S E V E R A N 0 E , najlepie; 

wprawiający w podw ójnej oprą 
wie zęby jest u mnie.

414-415-416 Germania Building.
Biuro otwarte w niedzielę od W do 12

Bezpłatnie dla cierpiących.

Cierpiący na nerwowość, katar żo­
łądkowy, błędnicę, bó) g łow y, osła­
bienie pamięci, bezsenność, polucye, 
słabości nerkowe, lub syfilistyczne; 
na astmę lub romatyzm, niechaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
słabość. Leozymy powyżej wi mie­
nione ohoroby w najkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ­
ka leczniczego. Dla przekonania 
każdego o skuteczności tegro leku 
posyłamy każdemu, piszącemu donas; 
bezpłatnie tyle, ile wystarcza do u- 
żywania na jeden tydzień. Adres:

Continenia] Kedioal Irstitute,
616 Schiller B ldg., Chicago. 111.

Na sprzedaż.

Pół akra zi emi przy Iłowell 
ave. na sprzedaż bardzo tanio, 
Zgłosić się do R. Flecka. 
851 Kinnickinric ave, nar, 
ul. Becher.

Antoni Polakiewicz,
kraw iec obstalunkow y,

wykonujący wszelką rouotę z w y­
branego z próbek materyału najme 
dniej, najpunktualniej i najtaniej.

Kto uie chce sukua zepsuć lub pie­
niędzy strwonić, zechce się zgłosić.

A N T O N I P O L A K IE W IC Z ,
835-837 1-sza ?ve., w domt ob. 

Starszaka.

Za $1.75 z dostawą do 
domu.

Najtańsza, najpraktyczniejsza druku­
jąca  maszynka.

A great railway

Tbe GMcsgo, Milwmkee 
& St, Pani. •

Oyms and operaites 6,154 
miles of thoroughly ecjuipped 
roads :n the States of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, Soutr Dakota, HSo 
Dakota and tne Upner Penir 
sula of Michigan.

FIRST CLASS 
IN 

EVERY 
RESPECT.

Tt is foremost i adoptirg 
eveiy possible appliance for 
the safety and comfort of 
passengei . ineludiug an Abso- 
lute Blook System, Westing- 
house Tratin Signals, Stearan 
Heat, Electric Light, Yesti 
buia-ted and Coiupartment 
Cars, etc.

For furtńer informatirr aćdresg
GEO. H. H E A FFO R D .

General Passengei Agi Chicago. III

E. Brielmaier £ Sons,
A R C H IT E K C I

I N A D ZO R C Y .

W ykonują plany na kościoły, szkoły 
: klasztor!7.

J

Biuro i pomieszkanie:

R6g 2-ej i ul. Shermuii, Milwaukee,

Fabryisanc. mebli kościelny oh, o ł­
tarzy, ambon, ! t. d.

Bez nauki może każdy znający litery 
drukować tą nowo wymyślont maszynką 
listy, koperty, bilety it.p.

Liter nie potrzeba w- niej sk: udać ani 
rozkładać, gdyż te se gotowe osadzone na 
jednej płycie i same się maczają w atra­
mencie sposobem automatycznym tak sa­
mo, jak na drogich maszynach typografi­
cznych. lę  drukującą maszyny wraz 
z atramentem do niej przysyłam pod 
wskazanym adresem za $1.75 i san opi.a- 
oam przesyłaę. Ktoby przysłał o 26 etw. 
więcej, otrzymałby jeszcze flaszeczkęzło- 
tegc atramentu.

Pieni )dze i obstalunek z adresem po­
słać należy do

S, K E L TO N 1K ,
Punxsutawney, Pa.

DKFOY LAK* mOWT POOt OFwiocoKSis min
MIL W AUTKU
LMAYM ł AERim

IfWm, Kottootu rad

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

OBUWIE
różn eg o  matunku, 

P rzyjm uje reperacye.

956 Pierwsza ave, Milwaunee.

Cfclcuo, Saun WMUMflUI...

ftkPftuT MinatftpoUi mmL Um J 
Nocthwcat

WmakmtUi ud Kadlsra

Pend da U a , OAkoan, K c* 
nah. Appiaton raili Crraen -...........

Appleton, Greeu " a r  Mar 1 nett* 
rad  Me nom Ince, MWu  .....

Negaune* and rahpamln| 
LaCrosee Winona, Minnesot* 

rad  Soutb D akot* ....... ..........

Janos ▼! Ile   .
Ashland, Hłr‘.nr'radar, Iron 

wood and H urlay-  ......
Pote Washington, Sheboygra 

and M iuitowoo ...........
Al pon, Green 

Princeton..
Laka and

*4*6 mm 
•7:15 am tlłOatr •8:00 an 

•11:00 an 
11:45 pn. 
*4:03 pn 
*7:16 pm

tfAłiiuL
» t7£0«
i <5:05 ■ 
U f 10:45 «

5:06 «■ S&am 
_ 9*6 a a  
* 0*0 am 

1:41 pm 
4*0 pm 

*4*6 pm 
*7:16 pm 

*10:90 pm 
*13:80 am 

A"*0 a m
.•06 am Mpm 

am 
am

tS*0pm
*9*0 pm 
*4:46 mar 

fl0:40am

tttfopia 
(11:05 pm

łl:15 pm 
M a s  pm

«£ S S15*0 pm
18*6 pm 
•9:00 po tle 4 II 
1*3*6 pm

*7:10 an 
t8:lQ pn 
•7:10 am tl0*Oam
t8*opm
*3:10 pn 

« tl0;40 an 
1**0' pn

•Daily, t Daily oxc«p7 Sunday. } day. {Bunday onlj.


